


A akcie oskarżenia Niby Anna Lipnicka gryzła mnie po rękach, zdaje się nic 
takiego nie zeznawała. 











Anna Lipnicka jasno napisała, ze nie oskarża mnie o zgwałcenie.



Napisała, że nie chciała bawić się ze mną swoimi wibratorami.



Korespondencja dotycząca wibratorów, że ona nie chce ode mnie wibratora na 
urodziny, bo ma już dwa i pokaże mi z nimi fajne rzeczy związane
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Napisałem Annie Lipnickiej, że mnie pomawia o zgwałcenie i będę się bronił. W 
trakcie korespondencji Anna Lipnicka dwukrotnie zaprzeczyła temu, że oskarża 
mnie o zgwałcenie. W moje urodziny zadzwoniła mówiąc, że chciała wycofać sprawę,
i że wtedy „wszystko było takie inne i dziwne”  Nie zdawała sobie sprawy z tego,
że postępowanie toczy się o zgwałcenie.



Na jej życzenie oddałem jej koszulę w maju i chciałem z powrotem szachownicę.



Byłem podirytowany tym, że toczy się względem mnie postępowanie o którym 
oficjalnie nie wiem, gdyż nie jestem stroną w sprawie i pisząc kolejne 
wyjaśnienia na prokuraturę, wyraziłem obawę, aby nie oskarżono mnie o nękanie 
prokuratury.



Z korespondencji nie wynika, abym był przerażającym potworem, któremu obawiała 
się oddać rzeczy, gdyż chciała się spotkać ze mną i oddać mi je osobiście, 
jednak nie chciałem jej wtedy widzieć, spędzałem czas z moją dziewczyną Anną 
Szuster. I przysłuchiwała się ona mojej rozmowie z Anną Lipnicką o czym 
zeznawała.

Ofiara 4 maja 2017 roku wspomina, jak bardzo lubiła podrywać swojego oprawcę.
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06.05.2017 14:52:00 Ofiara „zgwałcenia” swojego oprawcę określa dobrotliwym 
ojcem i powiernikiem swoich tajemnic - > „Strażnikiem Izraela”
Motyw z powieści Harper Lee. Następnie Anna Lipnicka tłumaczy mi kim jest 
strażnik Izraela” „Wszystkie kobiety tego świata, pragną mężczyzny silnego, 
czytającego w nich kak w otwartej książce, który będzie nie tylko kochankiem, 
ale i tym co strzeże Izraela. Głupie, co? Potrzebny im zatem ojciec, a nie mąż.”
Zdumiewająca wiadomość od ofiary „zgwałcenia”, która jest „nękana” od ponad dwóch miesięcy. 
Dosyła też informacje że kobiety lubią mężczyzn władczych i czuć się bezradnie 
przy tym. 
"kobiety lubią mężczyzn władczych i trzymających dystans, o ile wiesz na czym to
polega. Musisz sprawić, by czuły się bezradne"



korespondencja z moich urodzin w 2017 r

Całe nieporozumienie w maju 2017 wzięło się stąd, ze byłem pewny iż Wojciech 
Kłakus zabrał jej telefon i z nim właśnie koresponduję.



Napisałem jej jasno w wiadomości, że nie szukam kontaktu z nią, skoro ona go ze 
mną nie chce mieć. Wiadomość z 19.07.2017

28 kwietnia 2017 nie mogła być ze mną na stand upie (mimo ze bardzo tego 
chciała) i napisała mi, że trzyma za mnie kciuki.



6 marca 2017 napisałem jej żeby przebadała się po imprezie w swinger klubie.
12 marca nie mogła mi towarzyszyć na koncercie Czyżykiwicza bo była 
przeziębiona, oraz bo Wojciech Kłakus znowu ją nagabywał i powiedziała mi, że
jeżeli by miała Aids, to by miała za swoje, za to co mi zrobiła na urodziny. 

6 maja 2017 roku wciąż wysyłą mi fragmenty ksiażek, które czyta oraz flirtuje ze
mną wciąż. Rozmawiamy o Wenus z Milo, oraz o Rybaku.



Jak widać w korespondencji i z obopólnego kontaku z maja 2017 nie brak czułości.

Właśnie tego dnia wysłąłem wiadomość od Grzegorza Like – RAZ – przez co był 
przesłuchiwany jego
ojciec. Tego dnia Magda
Zajdel obchodziła urodziny
i dlatego zaprosiłem Annę
Lipnicką na jej urodziny i
tego dnia rozmawiałem z
nią o łąpaczu snów i o
tym, że mi go oddała. 

Z powodu pojedynczych
esemesów był również
wzywany ojciec Marcina
Pająka, oraz ojciec
Bartosza Spytkowskiego.

Absurd.



Rozmowa o sytuacji z 21 marca – wiadomości z 1 kwietnia.

Rozmowa z 8 kwietnia. Napisała, ze ściągnęła mnie myślami, rozmawialiśmy wtedy 
przez telefon.



To co napisała,jest sprzeczne z materiałem dowodowym.



Udowodniłem że były dwa spotkania u niej w domu pod koniec kwietnia i na wskutek
nich mój kontakt z Anną Lipnicką był tak życzliwy i ciepły w maju 2017. Już w 
korespondencji w listopadzie 2017 zaznaczyłem, ze mnie pomawia.



Melodi – Świadek Zuzanna Machota jest na zdjęciu 
zdjęcie z 6 maja 2017 roku,

Zapis rozmowy udowadniający, że 9 marca 2017 byłem w instytucie psychologgi raz 
z Anną Lipnicką – czyli po sytuacji, którą określała jako „śledzenie jej 
chłopaka” Poprzedniego dnia, przyszła na spotkanie literackie które prowadziłem.


